€ DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY%, 


sea abadi $ ma oi. wo wiri, minii 1 mię maa — 


O 0 a aÁ 


Nie trzeba być zbyt lekliwym 
i nieufaym do własnej waluty. 


Należy mieć do niej zaufanie, bo to najskutecz- | 


niejszy Środek i warunek jej utrzymania. 


Nie tak dawno temu giełda warszawska 


gwałtownej zniżki dolara gotówkowego. 
rowa była tak wielka, że kurs jego spadł do poziomu 
8.90 zł,  Czem wytłumaczyć sobie to bądź co bądź 
niecodzienne zjawisko? Otóż jedynie tem, że nasza 


ludność, nie mając częstokroć zaufania do własnej į 


waluty, do naszego złotego, skupuje dużo dolarów, 
chowając je u siebie, w tem przekonaniu, że w ten 
sposób najpewniej uchroni się przed dewaluacją. 


Dolar stał się u nas w Polsce niejako rodzajem dru- | 
giej waluty. Ten brak zaufania, ta lękliwość w odno- | 
szeniu się do naszej własnej waluty sprawiał, że dolar, | 
nietylko zyskał prawo | 


ta druga niejako nasza waluta, 
obywatelstwa w transakcjach rozmaitych, ale ponadto 


bywa skupowany i przechowywany częstokroć przez | 


nie wyłą- | sprawę, 


ludność w skrytkach rozmaitego rodzaju, 


czając i przysłowiowych pończoch. [I wobec tego 


nawet trudno jest wiedzieć, ile właściwie pieniędzy w | 
kraju w ten sposób zostaje wycofywanych z obiegu | 


i unieruchomianych po domach i mieszkaniach. Do- 
piero gdy nadejdą takie chwile, zwłaszcza po okresach 
jakiejś przejściowej paniki, jak to było niedawno temu, 
że brak gotówki zmusza poprostu posiadaczy dolaro- 
wych do częściowego naruszania swego martwego 
kapitału, wtedy dopiero można się przekonać, jak 
poważne zasoby pieniężne — z powodu zbytniej 


przezorności i lękliwości — zostały wycofane z obiegu i 
i unieruchomione przez zamienienie ich na dolary i od- | 
łożenie ich na stronę niby jako zupełnie „pewną“ lokatę. } 


I tak było ostatniemi czasy. Na wieść o groźaem 
położeniu finansowem Niemiec wielu, 
katastrofy podobnej w Polsce, zaczęło na gwałt 
pywać dolary i odkładać je na stronę. 


poczęto wydobywać z tych skrytek i kryjówek złożo- 
ne tam dolary i napowrót je zamieniać na złote 
i w ten sposób doszło aż nawet do tego, że œ lar 
dość silnej uległ zniżce, tak, iż ludzie nie 
czasem straty na złotych, 
delarach. 


ale ponieśli 


Z tego, jaka nam płynąć winna nauka? 


Otóż ta przedewszystkiem, by nie być zbyt į 
iękliwym i nieuinym odnośnie do naszej włas- ; 


nej waluty. Prawda, po wojnie przez dewaluację 


potracili ludzie swoje oszczędności w Polsce, ale trze- | 
ba pamiętać i o tem, że taka sama dewaluacja nawie- | 
tak į 
dotkliwej mierze i Francję, Belgję, Włochy, Rumunję, | 


dziła i Niemcy — a również — choć w nie 
Austrję, Serbję itd. I tam pozmnieiszały się wartości 
odnośnych walut kilkakrotnie. To było jednak na 
skutek kataklizmu wojny światowej. 
bilizacji stosunków politycznych w Europie i świecie, 


nasza waluta ma conajmniej taką samą pewność, ; 


co i waluty innych krajów, nie wyłączając nawet 
Ameryki.  Absolutnej coprawda pewności na Świecie 
nie ma wogóle żadna rzecz, bo nawet i ta ziemia, 
na której stoimy, może się w każdej chwili pod nami 
zachwiać, rozwrzeć i nas pochłonąć. 

Tak samo nie ma absolutnej pewności co do żadnej 
waluty świata. | dolar amerykański i funt angielski 
i każda waluta Świata załamać się może tak samo, jak 


się załamała u nas po wojnie marka polska i marka { 


niemiecka, Co do naszego złotego jednak, to on 
dziś ma conajmniej taką samą pewność, jak i waluty 
innych krajów. Więc nie ma żadnego powodu do 
nieufności i lękliwości pod tym względem. Trzeba 
i to mieć na uwadze, że nasz złoty sam ze siebie nie 
tak łatwo się zachwieje i załamie, jeżeli my go sami 
nie powalimy. Od nas, to jest od naszego zaufania do 


niego przedewszystkiem zależeć będzie jego pewność | 


i stałość. Jeżeli my będziemy mieli do niego zaufanie, 


będziemy się nim posługiwać w całem naszem życiu 


gospodarczem, jego wszędzie używać jako środka 
płatniczego, a nie będziemy od niego uciekali jako 
od czegoś niepewnego, chwiejnego, do rzekomo pe- 


Nowemiasto 


aha ka a 


była 
świadkiem ciekawego zjawiska — a mianowicie dość $ 
Podaż dola- | 


„do Londynu i zwołał 


obawiając się | 
SKU- | 
Dopiero, gdy | 
panika minęła, gdy się okazało, że nasz złoty się nie | 
zachwiał i nie załamał, a zaistniała potrzeba gotówki, | 


| wiadomość, 


| kurs z 4,80 i 
i podniósł się do 4,85. 


- 1. f niepewnej sytuacji finansowej, udzielił się także walo- 
poniesSli 


ją na | 


Dzisiaj, po sta- | 


dnia 24 


„Pomorze, Czwartek, 


j wniejszej waluty obcej, jak dolarów, funtów itd., wte- 
i dy nasza waluta stać będzie mocno i niezachwianie. 
i Jeżelibyśmy atoli okazywali 
| wymi i lękliwymi wobec niej, uciekali od niej na ka- 
| żdym kroku, pozbywali się jej możliwie jak najprędzej 


się przesadnie bojaźli- 


jak dolary itd., wtedy 


PURE . 


w zamian za obcą walutę, 
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byśmy jej sami podkopywali grunt, na którym stoi 
i przygotowywali własnemi rękoma jej zachwianie się, 
a nawet może upadek. A więc, aby nasza waluta, 
nasz złoty się nie zachwiał, a stał mocno 
i niewzruszenie, potrzeba, abyśmy do niego 
mieli pewne i stałe zaufanie. 
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Nader ciężka sytuacja gospodarcza Angliji. 


Zawieszenie wymiany funta na złoto. 


Londyn, 21. 9. Spadek angielskich papierów 


| państwowych i wahania dewiz angielskich na giełdach 
| zagranicznych wywołały głębokie zaniepokojenie w 


sferach politycznych. Premjer Macdonald przerwał 
swój wypoczynek tygodniowy, przybył pospiesznie 
natychmiast posiedzenie Rady 
Gabinetowej. 

Wczoraj wieczorem ukazał się urzędowy komuni- 
kat, który stwierdza, że Gabinet, idąc za radą Banku 
Anglji, postanowił zawiesić od północy z niedzieli 
na poniedziałek wymianę banknotów na złoto. Na 
mocy uchwały gabinetu uchylony został odnośny 
paragraf ustawy o standarcie złota. Dzisiaj złożony 
będzie do parlamentu projekt ustawy, załatwiający tę 
który ma być załatwiony przez Izbę w przy- 
spieszonem tempie w ciągu jednego dnia. 

Fakt zawieszenia wymiany banknotów na złoto 
jest niebywały w dziejach Anglji i wywołał olbrzymią 


| sensację. 


Zarządzenie powyższe oznacza, że giełda londyń- 
ska będzie dzisiaj zamknięta.  Pozatem Bank Angliji 
podwyższył stopę dyskontową z 4 na 6 proc. 


Kryzys finansowy Anglji wstrząsa 
giełdami Innych krajów. 


Zaostrzenie kryzysu. — Funt-szterling 
zachwiany. 

Niesiychane podniecenie w całej Anglji wywołała 
która spadła na Londyn w ciągu dnia 
niedzielnego, o dalszem zaostrzeniu się kryzysu finan- 
sowego. ŻZaznaczyła się bowiem silna zniżka bonów 
brytyjskich oraz wahanie dewiz angielskich, których 
1, spadł do 4,84 i pół, poczem znów 
Spadek ten, który przypisują 


rom amerykańskim, z których wiele spadło o 2 do 
6 punktów. W daim dzisiejszym  wysprzedano około 
2 muiljonów akcyj. 

Hiobowa wieść. 

Londyn. O godzinie 9 rano ukazały się dziś 
na mieście nadzwyczajne wydania dzienników, zawie- 
rające komunikat urzędowy w sprawie ostatnich 

Sesja zwyczajna Sejmu z 
początkiem października. 

Warszawa, 18. 9. W związku z pogłoskami, jakie 
rozeszły się o mającej się odbyć sesji nadzwyczajnej 
Sejmu, koła dobrze poinformowane oświadczają, że 
Sejm zostanie zwołany na sesję zwyczajną w pierw- 
szych dniach października, z tem jednak, że przede- 


wszystkiem zadaniem jego będzie uchwalenie przedło- 
żeń rządowych, a następnie zaś budżetu. 


Proces brzeski — 26 października. 
Warszawa, 22. 9. Sędzia VIH Wydziału Sądu 
Okręgowego w Warszawie podał do wiadomości 
obrońców b. więźniów brzeskich, iż termin procesu 
wyznaczony został na dzień 26 października. Skład 
sędziów nie został jeszcze ustalony. Wiadomo jednak, 
że przewodniczącym trybunału będzie sędzia Herma- 


nowski. 
Fuzja NPR. i Ch. D.? 


Stołeczna „Polska“ donosi: Na dzień 18 bm. 
wyznaczone zostało w Poznaniu posiedzenie Rady 
Naczelnej NPR.Prawicy. W kołach politycznych 
obiegają pogłoski, że na posiedzeniu tem niektórzy 
leaderzy NPR. zamierzają wystąpić z projektem fuzji 
NPR. z Chrześcijańską Demokracją, co jest ostatnio 
przedmiotem debat w tem stronnictwie. 
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. Z przedstawicielami świata finansowego, 


zarządzeń. Komunikat zapewnia, że wstrzymanie 
wymiany banknotów na złoto jest tylko chwilowe 
i nie potrwa dłużej niż 6 miesięcy. 
Sytuacja w Berlinie. 

W sferach giełdowych panuje silne zde- 
nerwowanie. Rada giełdy berlińskiej zebrała się 
o godzinie 10 rano na konferencję. Wyniki obrad 
nie są znane, jednakże nie ulega już wątpliwości, że 
giełda w Berlinie będzie zamknięta. | 

Prawdopodobnie giełdy prowincjonalne pójdą za 
przykładem stolicy. 

Zamknięcie giełdy w Kopenhadze. 

Londyn, 21. 9. Giełda w Kopenhadze zawiesiła 
dzisiaj obroty. Urzędowy komunikat stwierdza, iż 
komitet kopenhaskiej giełdy papierów wartościowych 
z uwagi na sytuację finansową w Anglji postanowił 
wstrzymać notowania kursu obligacyj i akcyj. 

Giełda wiedeńska nieczynna. 

Wiedeń, 21. 9. Minister finansów, po naradzie 
postanowił 
zamknąć giełdę wiedeńską na czas nieokreślony. 

Zamknięcie giełdy w Oslo (Norwegja). 

Oslo, 29. 9. Na giełdzie tutejszej wieści 
z Anglji wywołały popłoch.  Zaprzestano wszelkich 
obrotów walutą angielską. Akcje angielskie w wiel- 
kiem zaofiarowaniu, lecz bez odbiorców. 

Rada giełdowa postanowiła zamknąć giełdę do 
czasu wyjaśnienia Sytuacji na Światowym rynku wa- 
lutowym. 


Berlin. 


Konsternącja w Lidze Narodów. 
Genewa, 21. 9. Depesze z Londynu o zarządze- 
niach Banku Angielskiego wywołały w Lidze Narodów 
wielką konsternację. Najwybitniejsi politycy, którzy 
zamierzali pozostać w Genewie czas dłuższy, zmienili 
nagle plany.  Zapanował nastrój paniczny. Przedsta- 
wiciele większości mocarstw czynią przygotowania do 
wyjazdu. Wszystkie miejsca w pociągach pośpiesz- 
nych wykupiono. 
Webec nieobliczalnych następstw. 
Paryż, 21. 9. Dzisiejsze „Echo de Paris” nazy- 
wa krok Banku Angielskiego wielkiem wydarzeniem, 
które może mieć nieobliczalne następstwa. 
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25-lecie .,Kurjera 

Dnia 19 września 

lecie swego istnienia. 


Poznańskiego." 
„Kurjer Poznański” święcił 25- 
Dziennik ten, stojący na straży 
interesów narodowych i katolickich, dobrze 
się zasłużył Ojczyźnie i narodowi. Pismo to bowiem 
powstało w chwili, kiedy rząd pruski wypowiedział 
bezwzględną walkę narodowi polskiemu, chcąc nas 
wynarodowić i przemocą wyrzucić z kawałka ojczystej 
ziemi. Właśnie w okresie walki o polską naukę religii 
w szkołach, w czasie uchwalania ustawy o wywłaszcze- 
niu i ustawy, wykluczającej język poiski ze zgroma- 
dzeń publicznych, krzepiło nieustannie lud polski i pod- 
trzymywało jego ducha. 

W tych więc chwilach ciężkich dla narodu „Kurjer” 
hartował dusze, wzniecał wiarę w niezaprzeczone prawa 
narodu polskiego do państwowego bytu. W tej zbo- 
żnej pracy nie ustaje do dziś. Szczęść Mu, Boże, 
w dalszej Jego zbożnej pracy ! 

Korfanty w Grudziądzu. 

Grudziądz. W ostatnią niedzielę bawił w 
Grudziądzu senator Wojciech Korfanty. W południe 
o godz. 1 odbył się zjazd delegatów (Ch. D. na 
województwo pomorskie, na którym referat główny 
wygłosił senator Koifanty. O godz. 4 po poł. od- 
była się akademja poselska, w której wzięło udział 
około 500 osób. Sen. Korfantemu obecni sprawili 
serdeczną owację. 
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Sprawy polsko-gdańskie 


'Raport Wysok. Komisarza Ligi Narodów, 

hr. Graviny o stosunkach polsko-gdańskich. 

Genewa, 19. 9. Na dzisiejszem popołudniowem 
posiedzeniu Rady weszły na porządek dzienny sprawy 
gdańskie. 

Przedewszystkiem rozpatrywany był raport W. 
Komisarza w Gdańsku, hr. Graviny. Raport ten do- 
tyczy stanu stosunków  polsko-gdańskich i był już 
przedmiotem obrad na styczniowej sesji Rady. W 
dodatkowym raporcie, który hr. Gravina złożył na ręce 
sekretarza gen. w sierpniu rb., znajduje Się szereg 
uwag, dotyczących sytuacji wewnętrznej Gdańska. Na 
specjalne podkreślenie zasługuje ustęp raportu, w 
którym Wysoki Komisarz uważa za konieczne pod- 


kreślić jako niezwykle szkodliwe dla stosunków 
polsko-gdańskich pewne manifestacje, zorganizowane 
przez partje prawicowe zarówno niemieckie, jak 
ı gdańskie w Wolnem Mieście, podczas których 


ujawniane są z mniejszą lub większą gwałtownością 
dążenia nacjonalistyczne, zmierzające do powrotu 
Gdańska do Rzeszy niemieckiej. Ze strony polskiej 
maniiestacje te są uważane jako zmierzające do 
skierowania orjentacjj Wolnego Miasta raczej ku 
Niemcom niż ku Połsce, przy równoczesnem żądaniu 
ze strony Wocinego Miasta, aby Polska przynosiła 
Gdańskowi korzyści gospodarcze. 

Po wysłuchaniu sprawozdawcy lorda Cecila w 
tej sprawie został przyjęty jego raport wraz z raportem 
Wysokiego Kom. Raport Cecila zawiera j 


następujące 
punkty: Rada przyjmuje do wiadomości kroki, 


podjęte przez Senat gdański celem zapewnienia po- ; 


rządku publicznego. Rada przypomina decyzję swą 
z d. 2 maja rb., w której potępiła wszelkie manifesta- 
cje lub tez akcje, skierowane przeciwko statutowi 
W. M. Rada decyduje zażądać opinji Trybunału Spra- 
wiedl. w Hadze w sprawie stacjonowania polskich 
okrętów wojennych w porcie gdańskim i poleca, aby 
IUNII ERE RRASA EN INNARA BO PEC OWY OAYOA A ER 


Prof. dr. Stanisław Głąbiński na emeryturze. 
Warszawa. W „Monitorze Polskim“ ukazało się 
zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, przenoszące 
w stan spoczynku profesora Uniwersytetu Jana Kazi- 
mierza we Lwowie, doktora Stanisława Głąbińskiego. 
Jest to już druga znamienna emerytura po obję- 
ciu teki ministerstwa oświaty przez p. Jędrzejewicza. 
(Pierwszą było przeniesienie w stan spoczynku prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, Ignacego 
Chrzanowskiego)... 


Sprawa Ściągania podatków w naturze. 

Jak się dowiadujemy, Rada Ministrów rozpatrzyła 
na ostatniem swem posiedzeniu również projekt 
ustawy, upoważniającej rząd do ściągania znacznych, 
bo wynoszących ponad | miljard złotych, zaległości 
podatkowych — w naturze. 

Projekt ten opracowany został w związku z po- 
dejmowaną przez rząd akcją zwalczania skutków bez- 
robocia, jako jeden ze środków tej akcji, zaleconych 
przez specjalnie powołaną komisję do opracowania 
planu walki z bezrobociem. 


Lot polskiej awionetki z Salonik do Warszawy 
bez lądowania. 

W ostatnich dniach znany lotnik por. Lewoniewski 
dokonał świetnego wyczynu sportowego, odbywając 
na awjonetce rajd na dystansie Warszawa — Saloniki 
— Warszawa. 

Lot swój por. Lewoniewski odbył na aparacie 
seryjnym P. W. S. 52.  Lecąc do Salonik lądował 
raz przymusowo na terytorjum węgierskiem, drogę 
powrotną zaś odbył z Salonik do Warszawy bez 
lądowania, 


Statek „Pułaski” odjechał do Ameryki północnej. 
W dniu wczorajszym o godz. |16-tej z nadbrzeża 
pilotowego odszedł do Stanów Zjednoczonych i Ka- 
nady okręt Polsko-Transatl. Tow. 
zabierając około 100 emigrantów. 
Odjsżdżających emigrantów żegnały liczne rzesze 
znajomych i mieszkańców Gdyni. 


pig lęg PEEZABIACY A WIATRAKA GP ON DAENS 
(6 WAR CE BŁ Ar 


PNE n E A ED. 


m aw AANE iaa Byt 


Tuczyński. 
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Powieść hiszpańska z czasów wojen napoleońskich, 
(Ciąg dalszy.) 
— Tak jest, Izabelo — odrzekła Marja — tylko į 


ja jedyna jestem w możności was objaśnić. Jest to 
tajemnica, której wyjawienie jest dla mnie nader trudne. 
Aie słuchaj. 

Odet:haqąwszy głęboko, opowiedziała swej siostrze 
wszystko. Nie pominęła nawet swego stosunku do 
Filipa, o podejrzeniach Fernanda. Istotnie jest pra- 
wdą, że przed bitwą mieszkał u nich kapitan francu- 
Ski, ale czy on miał taki pierścień, nie wiadomo — 
ona przynajmniej nie zauważyła tego. Skąd niezna- 
 jomy z wieży miał ten pierścień, tego ona przecież 
wiedzieć nie mogła. | 

Zajścia z czasów ostatnich 
lity Marji na łoże boleści. 


o mało co nie powa- 
Zauważyła to Izabela, 
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Okr. „Pułaski“, | 


W. Komisarz wydał rozporządzenie tymczasowe w tej 
mierze. 
Przemówienia min. Strasburgera i min. Curtiusa. 
Po przyjęciu raportu min. Strasburger wygłosił 
przemówienie, w którem podkreślił, że nie może się 
zgodzić całkowicie z raportem hr. Gravińy, a to w 
tej części, w której hr. Graviny twierdzi, że stosunki 
bezpieczeństwa publ. w W. M. są zadawalające. Min. 
Strasburger zwraca uwagę Rady, że szef nacjonalistów ` 
niemieckich, Hugenberg, zapowiedział swą wizytę w 
Gdańsku. Mówca wątpi, aby wizyta ta mogła się ; 
przyczynić do uspokojenia umysłów. 
Następnie zabrał głos niem. min. Spraw zagr., | 
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| Curtius, który w odpowiedzi na uwagę min. Strasbur- | 


gera co do przyszłej wizyty Hugenberga w Gdańsku | 
podniósł, gże wizyty polityków są obecnie na porządku 
dziennym i że nikt im się nie sprzeciwia. 

Min. Strasburger w odpowiedzi Curtiusowi pod- 
kreślił, że istotnie wizyty polityków są rzeczą natural- 
ną, lecz w danym wypadku politycy niemieccy, przy- 
bywająe do W. M., uprawiają propagandę przeciw 
wolności Gdańska i jego statutom. 


Niesłychany list Ziehma do redakcji 
szwajcarskiego dziennika. 
Genewa. W związku z zajęciem się przez prasę 
szwajcarską, a szczególnie „Journał de Genewe*, spra- 
wą postoju okrętów polskich w Gdańsku prezydent | 
Ziehm wystosował do redakcji „J. d. G.“ list, w któ- 
rym usiłuje wytłumaczyć, że niebszpieczeństwo dla ; 
Gdańska płynie z zamiaru Polski utworzenia w Gdań- | 
sku bazy morskiej dla polskiej floty wojennej. 
Równocześnie min. Strasburger stwierdza, że Pol- 
ska nigdy nie uzurpowała sobie tego prawa, natomiast 


uniemożliw. postoju byłoby ze względów gospod. 


niezrozumiałe, gdyż Gdynia nie posiada urządzeń 


wojennych. 


Powrót Prymasa do Hiszpanji. 

Cita del Vaticano Według wiadomości, pochodzą- 
cych ze sfer zakonnych hiszpańskich, pertraktacje po- 
międy nuncjuszem, a rządem hiszpańskim osiągnęły 
pożądane rezultaty. Przyszły układ ma przewidywać 
nominację wikarjusza apostolskiego dla Hiszpanii, 
który obejmie funkcje prymasa kościoła katolickiego 
w Hiszpanji. Dostojnicy kościelni, niedawno skazani 
na opuszczenie terytorjum Hiszpanji, zwłaszcza kardy- | 
nał Segura, nie powrócą na zajmowane stanowiska 
ze względu na zarzuconą im propagandę antyrepubli- 
kańską. Kwestja wydalenia zakonów uległa odroczeniu, | 


Jesień się zbliża. 
Co to oznacza ? 


Oznacza to zmniejszenie się intensywności 
pracy w polach i gospodarstwach, a zwięk- 
szenie się wolnego czasu. Cóż atoli pocz- 
niesz z długiemi wieczorami jesienią i 
zimą. Do karczmy? Ani się to bardzo godzi ani 
niema iza co. W karty? Powiększyłbyś tylko 
jeszcze bardziej Twą biedę — bo ktogra w 
karty, łeb ma obdarty. Weź do ręki dobrą 
książkę, weź do ręki dobrą gazetę! — Gazeta 
coprawda też coś niecoś kosztuje — ale, jak 
skromny to wydatek w porównaniu z tem, 
co Ci daje! Bez gazety byłbyś dziś duchowo 
zupełnie ślepy, a dobra gazeta daje ci 
oświecenie i pouczenie. Dobrą jest ta gaze- 
ta, która uczy Cię kochać Boga i Ojczyznę. 
A więc bezzwłocznie zapisz sobie 


„DRWĘCĘ" 


na przyszły miesiąc lub kwartał — 
bo już czas wielki! 


: 
i 
| 
technicznych, pozwalających na reprezentację okrętów 
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dlatego nie odjechała, lecz pozostała celem pielęgno- 
wania ojca co do ciała, a Marji co do duszy. 

Tymczasem don Melchjor stawał się coraz słab- 
szym. Widocznie gasł dzieciom w oczach, a chociaż 
je pocieszał, że z nim tak źle nie jest, to zagasłe 
oczy i wychudłe ciało świadczyły aż nadto, że duch 
lada dnia z mego uleci. 

Zbliżyła się jesień, deszcze zaczęły padać, a cho- 
ry sam przyznał, że to jego ostatnia jesień i jak doj- 
rzały owoc spadnie z drzewa świata. 

Jedyną jego teraz pociechą było słuchać, że oby- 
watele miasta Salamanki uniewinniają jego przewo- 
dnictwo wojskom francuskim na własaych rodaków. 
O tem wciąż mu córki opowiadały, chociaż, nawiasem 
powiedziawszy, nikt o tem w mieście nie wspominał. 
Czyniły to jedynie w zamiarze uspokojenia chorego. 
Owszem, jeżeli w Salamance o przymusowem szpie- 
gostwie don Melchjora mówiono, to tylko z pogardą. 
Mówiono, że ani przymusowo nie wolno się stać 
zdrajcą własnych rodaków. Stąd też dawniej wielką 
zażyłością cieszący się don Melchjor, teraz gasł samotny, 
a przy jego zgonie i na pogrzebie nikogo więcej nie 
było, prócz własnych dzieci. 


i 
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' ręku pod grożbą popełnienia zbrodni 


! (Hądzlika) nachodziła publiczność w prywatnem 
' domagając się 
| stracie nie można załatwić, 


| objął ponownie urzędowanie z dniem 1 6 29 f 


| ja muszę raz ztym „takim i takim“ 


| (zajście z burmistrzem). 


| było”. 


j cyjnego 
j szedł do ratusza, miał wyraz twarzy dziki. 


| (pod 
| liński. 


| (Zawackim). 
| Ossowskiego. że 
| wystąpi, to, zanim jeszcze zdąży wypowiedzieć słowa prośby, to 
| już będzie leżał“ (zastrzeli go). 
| wość wymierzy 
j ich). 

| likowi 


| stąd ta chęć dręczenia i teroryzowania. 


| tem, 


Do jakiego rozzuchwalenia 
doprowadza obecny system 
niektórych ludzi. 


Sanator Hądzlik skazany na 2 miesiące więzienia, 


Sensacyjny proces przed sądem grodzkim 
w Toruniu. 


W. dniu 18 bm. rozpatrywał sąd grodzki w Toruniu sprawę 
karną przeciwko pełniącemu obecnie obowiązki burmistrza w 
Chełmnie, głośnemu sanatorowi Hądzlikowi. Akt oskarżenia 
zarzucał Hądzlikowi, że dnia 10 czerwca 1929 roku z bronią w 
dopuścił się wymuszenia 
na osobie burmistrza m. Chełmna, p. Stanisława Zawackiego. 

Zajście samo miało w myśl aktu oskarżenia nast. przebieg : 
W dniu 10. 6. 1929 r. około godz. 10-ej przed poł. oskarżony 
wszedł do gabinetu p. burmistrza Zawackiego i dobywając 
z prawej kieszeni kamizelki browning małego kalibru, skierował 
broń ku p. Zawackiemu i rzekł groźnym głosem: „Pan burmistrz 
mnie lekceważy, ja się więcej lekceważyć nie pozwolę. Przy- 
szedłem dziś poto, aby z panem skończyć i pomimo to, że 
żona moja mnie prosiła, abym do pana nie przychodził, przy- 
szedłem, aby z panem dzisiaj skończyć”. 

Oskarżony Hądzlik do winy się nie przyznał, twierdząc, 


i że nic o zajściu nie wie. Przyszedł krytycznego dnia do magi- 


rzekomo jego 
mieszkaniu, 
załatwienia spraw urzędowych, „których w magi- 
gdyż tylko same sztyfty urzędują”. 

Należy nadmienić, że p. burm. Zawacki w ciągu pół roku 
chorował i w tym czasie zastępował go oskarżony. Pan Zawacki 
Krytycznego 
dnia do biura przyszedł około godz.10, gdyż poprzedniego dnia był 
do późnej nocy na bankiecie chełmińskiego pułku strzelców 


stratu, aby widzieć się z burmistrzem, gdyż 


Í konnych. Na bankiecie obecnym był również oskarżony. 


W toku postępowania dowodowego zeznawało kilku świadków. 


| Świadek Chyliński, rachmistrz kasy miejskiej, zeznał pod przysięgą, 

że krytycznego dnia między godz. 9 a 
| oskarżony MHądzlik z oznakami wzburzenia 
! rozpytywać się, gdzie jest burmistrz Zawacki, Następnie wyszedł 


10 wpadł do lokalu kasy 
na twarzy i zaczął 


ze świadkiem na korytarz, gdzie rzekł: „Muszę koniecznie dzi- 
siaj z nim (Zawackim) mówić*. Jak on przyjdzie, to się go 
zapytam, jak się wczoraj na mnie patrzył (na bankiecie), czy 
krzywo czy prosto. Ja mu ten interes pokażę (przyczem wyjął 
z kieszeni browning z magazynkiem i położył go na oknie), ta 
on (Zawacki) z samego strachu umrze*. 

Swiadek namawiał oskarżonego, aby się uspokoił, „bo będzie 
niepotrzebna awantura”. Na to odpowiedział Hądzlik: „Nie, 
skończyć. W tem przechodził 
korytarzem p. radca Lamparczyk, który rzekł do  Hądzlika : 
„Zdaje mi się, że p. wiceburmistrz ma dzisiaj dobry humor”. 
„Owszem — odpowiedział Hądzlik — mam dobry humor i muszę 
go na kimś wylać“. Swiadek Chyliński zeznaje, iż oskarżony 
robił wrażenie człowieka nieco podchmielonego. Oskarżony 
natomiast twierdzi, że był zupełnie trzeźwy, lecz nie spał pra- 
wie całą noc. 

Swiadek spotkał się następnie z oskarżonym w środę 12. 6. 
przed ratuszem w towarzystwie śp. radcy Matuszaka. W toku 
rozmowy zapytał się świadek Hądzlika: „jak tam właściwie było?“ 
Hądzlik odpowiedział; „gdy wszedłem, 
blady (burm. Zawacki) i prosił mnie, bym siadł, a ja 
mówiłem: nie, pomiędzy nami musi się raz skończyć. A jak 
mu później ten interes (browning) pokazałem, to mu się tak 
bródka i szczęki trzęsły, że myślałem, że go szlag trafi — ale 
zresztą mogą mnie wszyscy W s.e. całować, świadka żadnego nie 


był taki 


Swiadek Leonard Luther, urzędnik miejskiego urzędu poli- 
zeznaje pod przysięgą m. in., że gdy oskarżony przy- 


Swiadek Józef Kurzyński, urzędnik iniejskiej kasy, zeznaje 


przysięgą) częściowo to samo, co św. Chy- 


Swiadek Feliks Lamparski, kupiec, radca miejski m, in. ze- 


| znaje pod przysięgą, że w roku 1928 z okazji wyborów do rady 
f kasy komunalnej powiedział do niego osk. pod adresem burm. 


się z tym frajtrem za- 


| Zawackiego: „ja go sprowokuję, ja 
j łatwię”. 
Swiadek Stanisław  Zawacki, burm. miasta Chełmna, 
| (zeznaje pod przysięgą) opisuje przebieg zajścia zgodnie z ak- 
tem oskarżenia. Pozatem przytacza słowa Hądzlika, który gro- 
ził: „jeżeli to kiedykolwiek się powtórzy (lekceważenie Hądzli- 
| ka), zrobię bez pardonu użytek z broni i skończę 7 panem“ 


Podczas zajścia mówił też Hądzlik o sprawach są- 
dowych, w szczególności wyraził się pod adresem p. mec. dr 
„jeżeli jeszcze raz przeciwko niemu (Hądzlikowi) 
„Jeżeli sądy nie wymierzą mu 
sprawiedliwości, to on sobie sam sprawiedli- 
i ze świadkami na rozprawie skończy“ (zastrzeli 
„Ostrzegam pana po raz ostatni — rzekł Hądzlik do p. 
Zawackiego, — że z panem się źle skończy“. 

Swiadek Zawacki podczas zajścia odniósł wrażenie, że Hądz- 
chodziło o obrzydzenie mu piastowanego urzędu, 


(Hądzlikowi) 


Oskarżony, który bronił się sam i zachowywał się z tupe- 

manewrował w kierunku odroczenia sprawy, wnosząc © 
wezwanie świadków odwodowych, m. in. osławionego w Chełm- 
nie (obecnie w Grudziądzu) prof. Sławuskiego. 'Sąd odrzucił 


wniosek jako nieistotny dla sprawy. 
Po zamknięciu postępowania dowodowego zabrał głos 
oskarżyciel publiczny, st. przod. p. Weber, klasyfikując przestęp- 


VI. 


Po śmierci don Melchjora musiała się Marja 
z Alfonsem wynosić z mieszkania, ponieważ dom był 
własnością parafji i musiał być wolnym dla następcy. 
Gdyby nie Izabela, cóż byłaby biedna Marja uczyni- 
ła? Wprawdzie wychowanie jej było staranne, ale 
w czasie wojennym nikt nie byłby jej przyjął w obo- 
wiązki. Tak tymczasówo znalazła u siostry przytułek. 

Nastała zima. Marja oddała się szczerze pracy, 
pomagała siostrze w zatrudnieniu domowem i około 
gospodarstwa, a w szczególności zajęła się wychowa- 
niem tak dwojga dzieci swej siostry, jako też Alfonsa. 
Zdziwiła się niemało, gdy się przekonała, że jego 
pobyt we wieży ze nieznajomym mężczyzną 
nie był próżnym. Dziecko miało rozwinięty rozum 
i stosownie do wieku niemały zapas wiadomości. 

Przy takiem zajęciu polepszyło się jej zdrowie, 
jednakże cerę miała bladą. Obwiniała się bowiem, 
że to ona jest przyczyną, iż Fernando czuł się nieszczę- 
Śllwym. Według jego listu nie wątpiła, że wstą- 
pił do wojska narodowego i drżała na myśl, że 
z jej przyczyny spotkać go może śmierć w czasie 
walki. Gdyby zaś zginął, jakżeby się czuła nie- 
szczęśliwą ! (Ciąg dalszy nastąpi). 
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45 miljonów strat 
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poniósł skarb Rzeczplitej wskutek wykroczeń 


celników gdańskich. 


W biurze wysokiego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku żłożony zastał wniosek rządu polskiego 
o rozstrzygnięcie sprawy, dotyczącej szeregu pogwał- 
ceń przez administrację celną 'W. M. Gdańska przepi- 
sów, zawartych w obowiązujących umowach oraz 


zarządzeniach ogólnych polskich władz celnych, wy- _ 


danych dla całego obsząru celnego Rzplitej Polskiej, | 
którego częścią składową jest również obszar Wolnego | 


Miasta Gdańska. 

Pogwałcenia te pochodzą: 1. z utrudniania doko- 
nywania czynności kontrolujących polskim inspektorom 
celnym, urzędującym na terenie Wolnego Miasta; 
2. niewykonania przez W. M. Gdańsk zarządzeń 
celnych i ogólnych zarządzeń polskiej administracji 
celnej; 3. przekroczenia przez gdańskie zarządzenia 
celne swych kompetencyj; 4. z braku dostatecznej 
iłości gdańskich urzędników celnych, władających pol- 
skim językiem ; 5. z powodu szeregu wykroczeń w 
stosunku do interpretacji i wykonywania przepisów, 
dotyczących obrotów uszlachetniających jako też nie- 
prawidłowość w obrocie towarowym przy ruchu gra- 
nicznym. 

Pogwałcenia przez gdańskie władze celne posta- 
nowień umów, dotyczących wykonania ogólnych prze- 
pisów polskich centralnych władz celnych są pozatem 
niestosowaniem się do rezolucji Rady Ligi Narodów 
z dnia | września 1923 roku. 

Wobec tego rząd polski co do tej części swego 
wniosku domaga się skonstatowania przez wysokiego 


komisarza dokonanych przez Gdańsk tzw. acti-onsrirect | 


— w myśl rezolucji Rady Ligi Narodów z dnia 13 marca 
1925 roku Rząd polski według prowizorycznych 
obliczeń oszacował straty, powstałe z tytułu wykro- 
czeń gdańskiego zarządzenia celnego na 45 miljonów, 
których zwrotu żąda od Gdańska. 
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O miljon złotych dochodu, ukrytego przed 
podatkami. 

Warszawa. W tutejszym sądzie grodzkim toczyła 
się ciekawa rozprawa na tle podatkowem. Dyrektor 
polsko-belgijskiego towarzystwa dla impregnacji drzewa 
„Polski Krezpnat*, p. Józef Glaser, oraz prokurent tej 
firmy, p. Alojzy Urban, oskarżeni są o ukrycie sumy 
miljona zł. w wykazanych przed izbą skarbową do- 
chodach. 

„lzba skarbowa zakwestjonowała mianowicie sumę 
miljona zł, przekazanych firmie belgijskiej „lmpregna- 
tion de Bois” twierdząc, że nie jest ona należycie 


* 


AK 


uzasadniona. Dyrekcja zaś twierdzi, że sumę tę wypła- 
còno Belgom 'w zamian za wydanie polskiej firmie 
pewnego sekretu w impregnowaniu drzewa. 
Wyjaśnienie to nie trafiło władzom skarbowym 
do przekonania i wyznaczyły 250 zł. tytułem podatku 
od ukrytego ich zdaniem miljona, a 500.000 zł. tytułem 
grzywny. Sprawa poszła do sądu, który powołał rze- 
czoznawców dla wyjaśnienia, czy prawdziwe jest tłu- 
maczenie firmy na temat sekretu drzewnego. 


Wielki płatowiec pasażerski polskiej konstrukcji. 


W państwowych Zakładach Lotniczych kończy 
się już budowa wielkiego płatowca pasażerskiego, P. 


| Z. L. 4, „który -gotów ;będzie -do -próbnych lotów już 


pod koniec września. 

Konstruktorem aparatu P. Z. L. 4 jest inżynier 
Praus. Samolot ten pesiadać będzie 8 miejsc sypial- 
nych i używany 
nocnej. Będzie to pierwszy samolot sypialny w Pol- 
sce.  Rozmiarami P. Z. L. 4 przewyższać będzie na- 
wet wielkie trzysilnikowe Fokkery. 


Aparat budowany jest na zamówienie Min. komu- 


nikacji. 
Paderewski ofiaruje Warszawie pomnik płk. 
ousa. 
Warszawa. Ignacy Paderewski zwrócił się do 


magistratu m. Warszawy z gotowością ofiarowania 
miastu Warszawie pomnika płk. Housa, przyjaciela 
Wilsona i Paderewskiego, który tak wiele zaważył 
przy ostatecznem ułożeniu słynnych punktów wil- 
sonowskich. 

Magistrat przyjął ofertę z wdzięcznością. 


Gdynia wielkim portem bunkrowym na Bałtyku. 

W ostatnich miesiącach Gdynia wybiła się na 
pierwsze miejsce pośród portów Bałtyku, jako port 
zaopatrywania okrętów w paliwo czyli t. zw. bunker. 

Na własne potrzeby statki zabierają ponad 20.000 
tonn bunkru miesięcznie. Wiele statków zawija do 
portu specjalnie po bunker, co dowodzi korzystności 
bunkrowania w Gdyni. 

Istotnie Gdynia posiada wyjątkowo dogodne wa- 
runki, aby stać się największą stacją bunkrową na Bał- 
tyku. Srodkowe położenie na Bałtyku, niewielka od- 
ległość od głównego szlaku żeglugi z zachodu na 
wschód i odwrotnie, dogodna i krótka droga jazdowa 
do portu, a ponadto tania robocizna i węgiel są temi 
walorami, które powinny uczynić z Gdyni w najbliż- 
szej przyszłości ważną stację zaopatrywania okrętów 
w paliwo. 


45 skrzyń złota na parowcu „Carmania“. 


Parowiec atlantycki „Carmania* przywiózł z Anglji 
45 skrzyń złota w sztabach, wartości 1.000.000 dola- 
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będzie w projektowanej komunikacji | 
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1981 r. 


rów. Jest to pierwszy tak wielki transport złota, prze- 
wieziony z Anglji do Stanów Zjednoczonych od r. 1929. 
Transport jest tranzakcją handlową czysto prywatną. 
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Nowe cmentarzyske przedhistoryczne, 


Rolnik Józef  Wylmanowicz z Wygody pod 
Toruniem natrafił w czasie prac rolnych na swojem 
polu na stare cmentarzysko przedhistoryczne. 

Cmentarzysko znajduje się — w niewielkiej od- 
ległości od Torunia pod Kaszczorkiem: zajmuje 
wierzchołek małego wzgórza, które wznosi się tuż blisko 
przy lasku w odległości około 200 mtr. od brzegów 
Drwęcy. Za cmentarzyskiem od strony północnej 
wznoszą się stoki Prawisły. Same cmentarzysko 
znajduje się w pobliżu ruin zamku kasztelanów pol- 
skich z 14 wieku, między wsiami Kaszczorkiem, 
a Wygodą i Antoniewem na obszarze około ? ha. 


Na miejscu gdzie mieści się cmentarzysko, zna- 
leziono rozsypane urny oraz szczątki kości spalonych 
oraz czarną ziemię, wskazującą na to, że w miejscu 
tem znajdować się musiało większych rozmiarów 
cmentarzysko wraz z miejscem całopalenia. Wskazują 
na to również znalezione kamienie z śladami opalenia. 
Ponadto znaleziono dwie urny, zachowane w całości 
i ze szczątkami spalonych szkieletów. 

Po pobieżnem badaniu terenu zabrano do Toru- 
nia 3 naczynia gliniane, w których znajdują się 
zmieszane z piaskiem szczątki spalonych kości. 

Co do pochodzenia cmentarzyska to na podstawie 
znalezionych urn stwierdzić można, że jest to cmen- 
tarzysko z młodszej epoki bronzowej, w której pano- 
wał zwyczaj wśród ludów słowiańskich całopalenia 
zwłok i chowanie popiołu w urnach. Naczynia zna- 
lezione na cmentarzysku pod Kaszczorkiem są typu 
łużyckiego (IV—V okres Monteljusza ca. 1200—800 
przed Chrystusem) i mają kształt okrągły z charaktery- 
stycznem zwężeniem ku dołowi, przyczem brzusiec po- 
siada profil ostry, ponad którym znajdują się silnie 
zaznaczone 3 kreski poziome. Jedna ze znalezionych 
urn stała na płaskiej misce o małem uszku. 

Znalezisko to, podobne jak wydobyte w roku bie- 
głym zabytki w Rogowie i obecnie wydobywane w 
Łążynie, świadczy wymownie o dawnej słowiańskiej 
kulturze na Pomorzu. 

W miarę posiadania środków przystąpią czynniki 
miarodajne do rozkopania tego ciekawego cmentarzy- 
ska, którego urny przysporzą Muzeum Miejskiemu w 
Toruniu nowych pięknych zbiorów. 

Podkreślić należy obywatelskie stanowisko p. 
Wylmanowieza, który natychmiast zawiadomił o swojem 
odkryciu władze konserwatorskie. 


Szkolnictwo żydowskie w Polsce 
zachodniej. 


Jak się dowiadujemy z czasopisma „Sprawy Na- 
rodowościowe*, wygłosił żyd Tartakower, docent „ln- 
stytutu Judaistycznego* w Warszawie, niedawno w 


„Instytucie ‘badań spraw narodowościowych* odczyt 
o szkolnictwie żydowskiem. 

W czasie dyskusji jeden z obecnych na sali za- 
pytał Tartakowera, jak się przedstawiają stosunki w 
tej dziedzinie na obszarze Poznańskiego i Pomorza. 

Na to otrzymał odpowiedź, że na tym obszarze 


powstało 6—7 ochronek dla dzieci żydowskich. 


„Wszelkie usiłowania zorganizowania wyższych | 


stopni żydowskiego wychowania szkolnego — mówił 
żyd Tartakower — zakładania szkół żydowskich, wo- 
bec opornej postawy tamtejszego społeczeństwa 
i władz, mimo nacisku władz centralnych, spełzły 
dotąd na niczem. Za lat parę może i tam da się coś 
zrobić. Pierwszy wyłom przez założenie szkółek ży- 
dowskich w każdym razie jest już dokonany”. 

Jak wynika ze słów żyda Tartakowera, liczyć się 
należy z dalszym naporem żywiołu żydowskiego na 
naszych ziemiach przy „nacisku władz centralnych“. 
CORR OWI OLA KZ R A SSA 

Z diecezji kieleckiej. 
Kurs nauczania religji. ; 

Od 2 do 5 września rb. odbył się w Kielcach 
kurs nauczania religji w szkołach. Uczestniczyło w 
nim blisko 60 kapłanów. 

Na rozpoczęcie kursu J. E. ks. Biskup Łosiński, 
odprawił w kaplicy seminarjum duchownego mszę Św. 
i wygłosił gorące przemówienie do zebranych, wska- 
zując na doniosłość spraw, które mają być omawiane. 
Następnie przez 3 dni odbywały się wykłady na dużej 
sali seminaryjnej. 

Dn. 2 bm. mówił ks. prof. Klepacz o zadaniach 
prefekta wobec wymagań współczesnego życia, ks. 
prof. Tuchowicz zaś przedstawił najnowsze sposoby 
nauczania religii. Po odczytach każdego dnia odby- 
wało się roztrząsanie treści referatu i wymiana wza- 
jemnych poglądów. 

Drugiego i trzeciego dnia ks. proi. Tochowicz 
przeprowadził pokazową lekcję religii wobec dzieci 
szkolnych, które w tym celu zostały umyślnie spro- 
wądzone na salę, 

APS ab PRZY OK PE PEKAO E RRORC OE RORZEKC OE Ea 


ostatnio po powrocie z Nowego Jorku ciekawą wia- 
domość. 
Mianowicie dwaj Polacy, zamieszkali od szeregu 


lat na przedmieściu Nowego Jorku w Brooklyn, pp. 


i 


Śmiała wyprawa Polaków z Ameryki do Warsza- 


wy czyli „Biały Orzeł leci“. 
Zatrudnieni na transatlantyckim statku Linji Gdy- 
nia — Ameryka s. S. „Kościuszko“ p. p. sternik Jąn 
Górski i bosman Bolesław Tadeusz Simon przywieźli 


Benjamin i Józef Adamowiczowie, zamierzają 15 ma- 
ja 1932 r. w 32 godzinach przelecieć na samolocie 
typu „Waco* przestrzeń Nowy Jork — Warszawa. Sa- 
molot będzie nosił nazwę „Biały Orzeł leci*. Pro- 
jektowany przelot odbędzie się bez lądowania. 

Dwaj bracia, Benjamin i Józef Adamowiczowie 
uchodzą w Nowym Jorku za wielkich sympatyków 
sportu, a przy tej okazji zdradzić możemy, iż majątek 
ich sięga kilkaset tysięcy dolarów, albowiem obydwaj 
są właścicielami wielkiej fabryki „Minerał Waters“. 


Kraje rolnicze przeszły już punkt kulminacyjny 
kryzySu. 

Genewa. Na posiedzeniu drugiej komisji senator 
Targowski wygłosił dłuższe przemówienie w sprawach, 
dotyczących krajów rolniczych. Stanowisko tych 
krajów, które były reprezentowane na konferencji 
warszawskiej, zostało całkowicie uzgodnione w Ge- 
newie. Senator Targowski przemawiał więc w imieniu 
Bułgarji, Estonji, Jugosławii, Łotwy, Polski, Rumunji, 
Czechosłowacji i Jugosławji. Mówca rozpatrywał w 
swem przemówieniu dezyderaty państw rolniczych 
oraz przebieg prac, dokonanych przy pomocy organi- 
zacji Ligi, w sprawie lepszej organizacji sprzedaży 
płodów rolniczych oraz kredytów dla rolnictwa. 
Rozważając ogólną sytuację gospodarczą świata, mówca 
uwypuklił, że kryzys, zdaje się, znacznie bardziej jest 
odczuwany w krajach przemysłowych, aniżeli w krajach 
rolniczych. Kraje rolnicze bowiem przeszły już punkt 
kulminacyjny kryzysu. 


Obchód rocznicy bitwy pod Płowcami. 


W niedzielę, 27 września rb., przypada 600-lecie 
zwycięstwa Łokietkowskiego pod Płowcami, które 


ocaliło Kujawy i Polskę i powstrzymało posuwającą |ji wieków 


się coraz dalej w granice kraju grabież krzyżacką. 

J. E. Ks. Biskup K. Radoński, pasterz diecezji 
włocławskiej, polecił w dniu tym duchowieństwu 
wspomnieć ¿w kazaniach o pamiętnej rocznicy oraz 
wezwać wiernych do modlitwy na intencję Ojczyzny, 
a po sumie odprawić uroczyste „Te Deum”, zakoń- 
czone hymnem narodowym. W południe w dniu tym 
pamiętnym będą biły dzwony przez kwadrans w całej 
diecezji. 

17-ta rocznica bitwy nad Mamą. 

Paryż. Z okazji 17-ej rocznicy pamiętnej bitwy 
nad Marną w kościołach Francji odbyły się żałobne 
nabożeństwa za duszę śp. marszałka  Joffre'a i pole- 
głych obrońców ojczyzny. Szczególnie uroczyste na- 
bożeństwo — zwyczajem dorocznym — zostało od- 


prawione w Meaux "przy udziale dwóch biskupów, 
przedstawicieli prezydenta państwa, rządu, najwyższych 
władz wojskowych, ataches militaires, m. in. i Polski. 


Po skończonem nabożeństwie uczestnicy udali się na 


cmentarz poległych, gdzie odmówili modlitwy za 
zmarłych oraz złożyli wieńce na mogiłach bohaterskich 
obrońców. 


W rocznicę odsieczy Wiednia. 

Dnia 13 bm. w kościele św. Józefa na Kahlen- 
bergu, należącym OO Zmartwychwstańców, zostało 
odprawione uroczyste nabożeństwo na pamiątkę od- 
sieczy Wiednia 1683 r., gdzie się szczególniej król 
polski, Jan Sobieski, ze swem rycerstwem wsławił 
i o obronie Wiednia i chrześcijaństwa zadecydował. 
Kazanie wygłosił i uroczystą sumę odprawił rektor 
kościoła, ks. W. Niemir, a także popołudniowe na- 
bożeństwo z błogosławieństwem. W nabożeństwie 
wzięli m. in. udział członkowie poselstwa polskiego 
z posłem p. Łukaszewiczem na czele i przedstawiciele 
konsulatu polskiego z p. konsulem Morawskim na 
czele. Po nabożeństwie odśpiewano hymn „Boże, 
coś Polskę”. 


Zbiór Polskich Pieśni ludowych 
z Warmii. 


Polska literatura etnograficzna wzbogaciła się świeżo o rzecz 
trwałej, źródłowej wartości. Nakładem Towarzystwa Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży Polskiej w Niemczeh ukazał się obszerny 
zbiór „Polskich pieśni ludowych z Warmiji.* Zbiór ten, ułożony 
dzięki wytrwałej pracowitości i skrzętności jednego z synów 
Ziemi Warmijskiej, p. Augustyna Stefiena, :nłodego uczonego, 
pracującego od kilku lat na polu regjonalnych i folktorysty- 
cznych badań na Warmji, zawiera 200 pieśni, podzielonych na 
na kilka działów, według ich charakteru i treści wewnętrznej 
„pieśni obrzędowe, powszechne, zawodowe oraz w uzupełniającym 
dodatku 25 pieśni tanecznych”. Wszystkie te pieśni podane są 
ze szczególną dbałością o zachowanie ich w postaci autentycznej, 
to jest tej formy i treści, jaką nadał im w ciągu dziesięcioleci 
ich bezimienny zbieracz-autor, polski lud Ziemi War- 
mijskiej, Dlatego też w pisowni zachowane zostały w sposób 
bardzo staranny wszelkie cechy gwarowe i dialektyczne miejsco- 
wej wymowy, co jednak nie utrudnia zapoznania się z książką 
czytelnikowi, nie znającemu gwary warmijskiej na skutek syste» 
matycznego i planowego wprowadzenia objaśnień, usuwających 
wszelkie ewentualne trudności i niejasności. 

Sygnalizując więc ukazanie się tej rewelacyjnej pod wielu 
względami nowości wydawniczej, możemy wyrazić nadzieję, iż 
te „pieśni proste, śpiewane przez ludzi prostych“, będące wyra- 
zem zawsze żywych i szczerych uczuć polskich mieszkańców 
Ziemi Warmińskiej znajdą się w każdej bibljotece polskiej, 
dotrą do rąk nietylko garści specjalistów i uczonych, staną się 
źródłem wiedzy o Polsce w rękach wszystkich, którzy swojem 
uczuciem i zainteresowaniem ogarniają całość polskiej ziemi 
i całość ludu polskiego. 

Na zakończenie kilka wiadomości bibljograficznych i księ- 
garskich. Książka, wydana bardzo starannie, licząca 252 strom 
oraz 20 stron nadliczbowych, kosztuje 8 zł. i jest do nabycia 
w księgarniach oraz we wszystkich biurach i oddziałach Związku 
Obrony Kresów Zachodnich. 


„ wiecie około 800 bezrobotnych, 


: : ie- 
stwo Hądzlika jako z paragr. 240 i wniósł o 6 miesięcy w 
szienia dla oSkarŻOR CZ z uwzględnieniem obciążających okolicz- 
ności jako że czyn został popełniony w urzędzie, podczas 
"urzędowania, a 
ic oskarżyciela ubocznego, p. mec. „Skąpski, podkreślił 
wyzywające zachowanie się oskarżonego, który zamiast po mę- 
sku przyznać się do czynu, czynił najprzeróżniejsze wybiegi. 
Czyn oskarżonego był szczególnie perfidny i obliczony na drę- 
czenie swej ofiary. Zachodzi tu usiłowanie zabójstwa, przyczem 
oskarżony działał na zimno, układając zgóry cały plan. Wy- 
miar kary powinien być surowy. , 
ad AE atakuje p.  Zawackiego, jakoby przeciwko 
niemu  intrygował. Zaręcza „słowem _ oliicerskiem*, że 
„wszystko to jest zmyślone*. Gdyby był wyciągnął rewolwer, 
toby napewno strzelił, bo „nie lubi się w dziecinadę bawić. 
Był na wojnie i wie, co robić, Wyzywał kilka razy p. Zawac- 
kiego na pojedynek, lecz „pan Zawacki zasłaniał się nakazami 
religji". > 
Na dowód, że władze przełożone więcej jemu 
ufały, niż Zawackiemu przytacza fakt, źe gdy po zajściu 
w krytycznym dniu p. burm. Zawacki zawiesił go w 
urzędowaniu jako wiceburmistrza, pan wojewoda Lamot 
po wysłuchaniu relacji Hądzlika zawieszenie to zniósł. 
„A i obecnie pan wojewoda mnie więcej zaufał, bo 
teraz ja urzęduję jako burmistrz (od czasu rozruchów 
bezrobotnych w Chełmnie), a p. Zawacki jest za- 
wieszony w urzędowaniu*. i 
Po ostatnierm słowie oskarżonego sąd ogłosił po dwugo- 
sdzinnej przerwie wyrok, skazujący Hądziika na dwa miesią- 
<ce więzienia i ponoszenie kosztów sądowych. W obszer- 
nem umotywowaniu wyroku sąd podniósł, że ponieważ oskarżony 
"był już poprzednio karany (raz za obelgę, raz za pobicie) wyklu- 
czona była możliwość wzięcia pod uwagę ewentualnego zawie- 
szenia kary. 
Dodać niech nam będzie wolno do tego sprawozdania, że 
Alądzlik to filar i prowodyr sanacji miasta Chełmna, 


WIADOMOSCI. 


Nowemiasto, dniaf;23 września 1931 r. 


Kalendarzyk. 23 września, Sroda, Tekli. 

24 września, Czwartek, NMP od w. niewol. 
Wschód słońca g. 5 — 23 m. Zachód słońca g. 17 — 36 m. 
Wschód księżyca g. 17 — 29 m. Zachód księżyca g. 2 —49 m. 


Apel de maturzystów. 


Młodzież, przybywająca na studja uniwersyteckie, walczy 
„z wielkiemi trudnościami, Nie znając nikogo, szuka daremnie 
porady, w jaki sposób należy załatwiać, czy to formalności wpi- 
sowe, czy to sprawy, związane z mieszkaniem i życiem, nie orjen- 
tuje się wreszcie w ideowych prądach akademickich. 

Chcąc przyjść z jak najszerszą pomocą (ogółowi młodzieży, 
mającej zamiar studjować na Uniwersytecie Poznańskim, Stow. 
Katol. Młodz. Akad. „Odrodzenie“ udziela jak najchętniej infor- 
amacyj. — Poznań, Plac Nowomiejski 5, I wejście, dom ogrodowy. 
«Codziennie od godz. 12—13-tej, 


Z miasta i powiat. 


Zebranie informacyjne rodziców. 


Nowemiasto. W czwartek, dnia 24 bm., odbędzie się 
o godz. 20 ej w małej salce Hotelu Polskiego Il-gie zebranie in- 
formacyjne rodziców, którzy zgłosili dzieci do Prywatnej Szkoły 
początkowej, na które uprzejmie zapraszają za Komitet Orga- 
mnizacyjny 


Domagała, prezes. Maternicki, sekretarz, 


Ze zebrania miejscowego Towarzystwa 
Ludowego. 


Nowemiasto. Na ostatniem zebraniu miejscowego Towarzy- 
stwa Ludowego 20 bm. po zagajeniu zebrania przez prezesa 
i odczytaniu protokołu ks. proboszcz, radca Pape odczytał je- 
dną część Encykliki Papieskiej o nierozerwalności małżeństwa, 
madmienił również, iż dalszy ciąg Encykliki Papieskiej odczyty- 
wać będzie na przyszłych miesięcznych zebraniach Towarzystwa 
oraz wyraził życzenie, ażeby w przyszłych zebraniach Towarzy- 
stwa brali udział nietylko wszyscy członkowie Towarzystwa, ale 
też i liczniejsi goście nieczłonkowie. We wolnych wnioskach 
podawali członkowie swe poglądy co do wydania nowych ustaw 
dla Towarzystwa w miejsce dotychczasowej, które już nieodpo- 
wiadają wymogom obecnych czasów. Po załatwieniu dalszych 
spraw Towarzystwa i odśpiewaniu jednej zwrotki pieśni 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy* przewodniczący solwował 
posiedzenie pochwaleniem Pana Boga. 


Kino „Reform.“ 


Nowemiasto. II i ostatnią serję Nibelungi o. t. „Krew za 
krew” wyświetla tut. kino w sobotę, 26 bm. o godz. 5 dla dzieci 
i o godz. 8,15 dla dorosłych. Wkrótce „Miss Cavel*, 


Wielki koncert dobroczynny. 


Lubawa. Jak się dowiadujemy, odbędzie się dnia 4-g0 
pażdziernika rb. wielki koncert artystyczny i to staraniem p, 
prof. Žurka, który się postarał o zamiejscowe siły, aby koncert 
“ten stał się prawdziwą atrakcją naszego miasta. Zaznaczyć nale- 
Ży, że czysty zysk z tego koncertu przeznaczony jest po części 
«dla Tow. Pań Mił św. Winc., a Paulo, a w drugiej części dla 
bezrobotnych naszego miasta, to też Szan, Obywatelstwo upra- 
“sza się o poparcie tej imprezy. 


Zebranie organizacyjne Powiatowego Komitetu 
Pomocy Bezrobotnym. 


Lubawa. W ub. poniedziałek o godz. d-tej po południu 
"odbyło się w salce parafjalnej organizacyjne zebranie komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym, które zagaił p. starosta Skłodow- 
ski, prosząc zarazem do  prezydjum ks. kanonika Dobbka z 
*Szwarcenowa, ks. prałata Kasynę z Lubawy, p. burm. Patera 
z Lubawy, przewod. Narodowej Organiz cji kobiet, p. Gradu- 
szewską z Nawry oraz prezesa pow. P. T. R., p. Ossowskiego 
z Montowa. Na wstępie odczytał p. Przewodniczący krótki 
artykuł z prasy, 
bezrobotnych, których nędza doprowadza częstokroć do rozpa- 
czy i do targania się na własne życie. 

Stan bezrobocia w naszym powiecie zreferował p. referendarz 
Budnik, z którego dowiedzieliśmy się, że ub. zimy było w po- 
obecnie zaś liczyć się trzeba 
z tem, że liczba ta się powiększy i wzrośnie do około tysiąca, 
z których 700 przypada na takich, którzy mają rodziny, resztę 
zaś stanowią ludzie samotni. Po referacie wywiązała się obszer- 
ma dyskusja, w której zabierali głos: pp. Zuralski z Grabowa, 
Wałaszek z Ossówki, dyr. Sierszeński z Lubawy, Serożyński 
z Lekart, ks. radca Pape z Nowegomiasta oraz Dyr. Szkoły 
Rolniczej z Sampławy, który zaproponował, aby przy wykopkach 
dać 10-ty korzec kartofli za wykopanie, co się także przyczyni do 
uśmierzenia biedy. Burmistrz miasta Lubawy, p. Pater, zwrócił 
się do zebranych, aby przy zatrudnianiu pracowników uwzględ- 
niali ludzi z naszego powiatu. Na wniosek ks. radcy Majki 
z Kazanic zamknięto dyskusję i przystąpiono do wyboru Komi- 
tetu Powiatowego. 


Według listy propozycyjnej, 


ilustrujący fatalne położenie szerokich mas | 


przedłożonej przez p. Starostę, 
wybrano jednogłośnie na przewodniczącego Pow. „Komitetu p. 
starostę Skłodowskiego, jako I zastępcę ks, kanonika Dobbka 
z Szwarcernowa, jako II zastępcę ks. radcę Papego z Nowego- 
miasta, na członków zaś pp. Ossowskiego i burm. Patera oraz 
panie przewodniczące Tow. * Pań św. Wincentego a Paulo, 
z Lubawy p. apt. Wolską i z Nowegomiasta p. apt, Kyclerową., 
Co do proponowanej kandydatury p. Zapolskiego, również bez- 
czyniono p. 
ostatecznie 


robotnego, wywiązała się ostra dyskusja, w której 
Z. rozmaite zarzuty. W rezultacie wybrano 
p. Zapolskiego członkiem Komitetu Pow. 
Do Komisji Rewizyjnej weszli ks, prał. Kasyna oraz pp. 
naczelnik Tytulski i burm. Kurzętkowski. Sekcję Dochodową 
-tworzą pani Ossowska z Montowa, ks. prob. Strehl z Sampławy 
oraz pp. Lambert z Jakóbkowa, wójt Łukaszewski z  Bratjana, 
dyr. Kijora z Lubawy, dyr. Sierszeński z Lubawy, dyr. Bork 
z Nowegomiasta oraz jeden delegat z cechu młynarzy i jeden 
z Tow. Sam. Kupców. Do Sekcji Rozdzielczej zostali jednogłośnie 
wybrani pp. Burmistrzowie z Nowegomiasta i Lubawy, bud. pow. 
p. Franc. Licz- 
członek Rady 
jeden 
tegoż 


p. Suchocki, p. Chełkowski z Nowegomiasta, 
nerski z Lubawy, p. Nowaczyk z Nowegomiasta, 
Miejskiej Nowegomiasta, robotnik p. Kłosowski oraz 
przedstawiciel Z. Z. P., którego nazwisko poda Zarząd 
Związku na Okręg lubawski. Z urzędu proponowano również do 
sekcji rozdzielczej bezrobotnego Zapolskiego z Lubawy, lecz 
na skutek energicznego protestu z grona zebranych propozycji 
tej nie zatwierdzono. 
Następnie referował p. Referendarz sprawę utworzenia na 
terenie całego powiatu kół parafjalnych, to znaczy, że w każdej 
parafji miałby się 
miejscowy ks. proboszcz. 
strony 


zawiązać komitet, 
Niestety, 
należało za 


na którego 


miarodajnej uznać niefortunną, gdyż 


mimo nazwy komitetów parafjalnych w ośmiu parafjach, a mia- 
Lipinkach, Prątnicy i Radomnie proponowano przewodniczącymi 


padku członka Wydziału Pow. ks. radca 
zajmujący miejsce obok swego konfratra z Grabowa, 
stał również pominięty, (nie 
zabrał głos, oświadczając, że tworzyć należy albo komitety pa- 
rafjalne albo też wójtowskie. 
winien na czele ich stanąć proboszcz, 

najlepszym dowodem, że wszyscy obecni 


z wywodami ks radcy Majki, domagając się, 


Czcigodny 


Fala protestów była 
solidaryzowali 


aby w każdej 


parafji stał na czele miejscowy duszpasterz, podejmując inicjaty- | 


wę zaopiekowania się bezrobotnymi. 

Ponieważ w wolnych głosach l , 
zamknął p. Przewodniczący posiedzenie, nawołując do ofiarnej 
pracy dla wszystkich bezrobotnych, 


nikt głosu nie zabierał, 


Komiczne zdarzenie. 
W ub. środę w tut. sądzie wydarzył się wypa- 
dek, nie pozbawiony humoru. Pewien osadnik — mąż zaufania 
„Jedynki” w czasie wyborów — miał rozprawę. 
się, że daleko do rozpatrywania jego sprawy, udał 
na „jednego“, by dodać sobie animuszu. 
musiało być sporo, 


Lubawa. 


się do szynku 
Snać tych „jednych* 
bo wróciwszy po pewnym czasie do sali 
sądowej, prosił o głos (jak na wiecu), oświadczając sędziemu, 
by sprawę jego przyspieszono, a trzeba przyznać, że sprawa 
jego wywołana już była w czasie jego nieobecności, 
sędziego, by zachowywał się spokojniej, 
„Tu chyba nie jest Brześć, tylko Lubawa“ i chciał jeszcze dalej 
mówić na ten temat, lecz sędzia dla gruntownego 
wypowiedzianych słów kazał go umieścić na 24 godzin w od- 
osobnieniu. Mało kto byłby o tem wiedział, gdyby ów osadnik, 


po opuszczeniu aresztu, nie udał się był do szynku, gdzie zaczął $ 


szeroko się rozwodzić nad krzywdą, jaka go spotkała za przy- 
równanie Lubawy do Brześcia, 


Tym 
rozniósł się po mieście, 


sposobem wypadek ten 


Lubawiacy! 
Zjazd Kolegów (żanek) absolwentów (tek) Pań- 
stwowego Seminarjum Nauczycielskiego 
w Lubawie. 

Lubawa. Wszystkich kolegów (żanki) absolwentów 
Państwowego Seminarjum Naucz. w Lubawie 
adresów celem skomunikowania się w sprawie zjazdu koleżeń- 
skiego w rocznicę 10-lecia pierwszej polskiej 
nej. Dotyczy wszystkichź kolegów (żanek), 
maturę od 1922 do 1981 r. 

Adresy nadsyłać pod: Kazimierz Lietz, Pieniążkowo. poczta 
Smętowo, pow. Gniew, Pomorze. 


(ki) 


którzy składali 


Zuchwała kradzież z włamaniem. 

Sampława. W nocy z 18 na 19 bm. 
dokonano w naszej wsi zuchwałej 
ni dotąd sprawcy włamali się do składu rzeźn. p. Ciesieńskiego. 
Po wyrżnięciu nożem dziury w drzwiach koło zamku otworzyli 
j je bez hałasu. Łupem ich padły: 2 zabite tuczniki. kilka ka- 
wałków mięsa oraz kilkadziesiąt ft. kiełbasy, a w międzyczasie 
właściciel w karczmie „rznął* w karty.  Domownicy, słysząc 
szmery koło składt, sądzili, że to rzeżnik wraca z karczmy. 
Zuchwała kradzież wywołała w okolicy poruszenie. Włamywacze 
„zwiali* furmanką w kierunku Nowegomiasta, próbując jeszcze 
„Szczęścia" w Rakowicach u oberżysty. Weszli. do piwnicy, 
gdzie znajdowały się tylko zaprawy owoców.  Zdołali zabrać 
tylko butelkę lemonjadv. Policja jest już na tropie sprawców, 
których czeka sąd doraźny i ciężka kara. 


około godz. 1,30 


Z Pomorza 


10-letni chłopczyk zastrzelił swą rówieśniezkę, 


Grudziądz Dn. :0 bm. w Niemieckiem Węgrowie, 
Grudziądzem, ok. godz. 18 do mieszkania p. Geszkich 
w odwiedziny Riemerowie wraz z 10 letnią córeczką. 
stwo spędzało czas na grze w karty, dzieci 
sąsiednim pokoju. 

W pewnej chwili 10-letni syn Geszkiego, chcąc 
dziewczynkę, chwycił stojącą w rogu pokoju 
wiednie wycelował; padł strzał, który 
Dziewczynka w pół godziny po wypadku 
| niach życie zakończyła. 

Geszke tłumaczy się, iż, przybywszy onegdaj z polowania 
zapomniał rozładować broń, postawiwszy fuzję w kącie. 

Wypadek ten tragiczny winien być przestrogą dla tych, 
którzy niekiedy z wieikiem lekceważeniem przetrzymuiją w domu 
nabitą broń. 


pod 
przybyli 
Towarzy- 
zaś bawiły się w 


wystraszyć 
dubełtówkę i bez- 
ugodził dziewczynkę, 
w strasznych męczar- 


? 


Zatiucie gazem 

Toruń. Dn. 17 bm. 55 letni woźny magistratu, Leon Ko- 
walewski, zeszedł do piwnicy, gdzie znajduje się kotłownia centr. 
ogrzewania, w celu dorzucania węgla na ogień. Około godziny 
później przypadkowo zajrzał do piwnicy inny pracownik magi- 
stratu i ujrzał K., leżącego na ziemi bez przytomności, Wezwa- 
ny lekarz pogotowia zastosował wszelkie środki do wdychania 
tlenu włącznie, mimo to jednak nie udało się uratować nie- 
szczęśliwego, gdyż w drodze do szpitala zmarł. 

Przypuszcza się, iż uległ on zatruciu gazem 
wydobywającym się z pieca. 
i kilkoro dzieci. 


węglowym, 
Zmarły tragicznie osierocił żonę 


Smiała kradzież 
Gruczno. W nocy ub. tygodnia włamali się nieznani spraw- 
cy do składu kupca Knopfa, skradłszy większą ilość materjałów 
konfekcyjnych i gałanteryj na łączną sumę około 10.000 zł. 


który zo- § 
wiadomo, dlaczego przyp. Red.) § 


dej | Dla lapszej informacji Szan, Czytelników 
| podajemy poniżej, w jaki sposób „Dzień Pomor- 
i ski” i jego bratanek „Głos Pogranicza” nas za- 
| atakował w sprawie zamieszczonego przez nas 
i ogłoszenia ze strony Czcig. ks. radcy Majki pod 


Przekonawszy $ 


Na uwagę 4 
odpowiedział zuchwale: | 


rozważania | 


proszę o podanie | 


matury seminarjal- $ rem „Drwęcy* jest także ks. Dembieński, b. prefekt nowomiej- 


| skiego gimnazjum, który nie zdołał 
j do druku tak niepoważnego kawału (!) prasowego i to na łamach 


k ieży. tóż ni 5 - | : : 
radzieży. Otóż niewyśledze j przedewszystkiem wynika to jedno, a mianowicie jak bliscy są 
j Żydzi sanacji. przyp. red.) 


a 


Świadectwo prawdzie! 


„Dzień Pomorski* z dnia 17 bm. w artykule „Smutne 
objawy* i pokrewny mu „Głos Pogrameza* w artykule 
„Curiosa — Drwęca w Cyruliku* z jawnej nienawiści 
do „Drwęey* i „jej redaktora“, ks. Dembieńskiego, śmią 
posądzać, że ogłoszenie z mojem podpisem, zwracające 
się do p. Mońka Koplowicza w Lubawie w sprawie 
jego żydowskiej bezczelności, z jaką śmiał tu nalepić 
swego czasu na kościelnej bramie cmentarnej afisze, rekla 
mujące jego żydowski interes, zredagował na lamach 
„Drwęcy“, któryś z red. tego pisma. Webee tej grubej 
swawoli dziennikarskiej, aby dać świadectwo prawdzie, 
oświadczam, że ogłoszenie powyższe do p. Mońka Ko- 
plowicza w calości i w każdem poszczególaem słowie 
jedynie sam ułożyłem i podpisałem, biorące edpowie- 
dzialność zań całkowicie bez skrupułów na siebie. 

Należę do tego pokolenia pomorskiego, które w po- 


| zytywnej pracy przez długie lata zakładaniem Banków 


Ę 


| 
| 


pa 
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| przez siebie chwili, 
j katoliekimi 
nowicie w Kurzętniku, Grabowie, Mrocznie, Złotowie, Rożentalu, | 


ij stępujące oryginalne ogłoszenie, zamieszczone na łamach 


j niżli humor. 
proboszcza ks, 


7 tamtejszego społeczeństwa 


i 1 katolickość. 


s inorystycznem w 


Ludowych, Kupców, Bazarów, „Rolników“ i pracą w 
tych organizacjach dążyło i dosz!o do tego, że można tu 
obyć się bez żyda. Wiedząc zaś o tem, że żydowskie 
pokolenie w pewnych warunkach reaguje tylko na śro- 
dek taki, jakim jest ironja źargonowa, w moim wy- 
padku ażyłem bardzo niewinnego zwrotu: „Nu, wie- 
haist“. Nazwanie zaś interesu p. Mońka Koplewicza 


j takim. jakim jest, tj. żydowskim — to chyba w Polsce 
i dotąd żadną ustawą mie wzbronione. Oburzać wobee 
czele stałby | 
wysuniętą propozycję ze | 


mego ogłoszenia mogą się chyba tylko szabesgoje, któ- 
rzy doczekać się nie mogą onej bardzo upragnienej 
gdy pomorskie „endeki* z księżmi 
na ezele znikną stąd, aby w ich miejsce 
w miasteczkach pomorskich osiąść mogli z rabinami 


| kochane ich żydki — ona awangarda komunizmu i przy- 
nie proboszczów, ale pp. wójtów, sołtysów lub też w Jo wiej 
ajka, $ 


szłego raju bolszewickiego, jak to sie stało w niesz :zęsnej 
— niestety słowiańskiej-Rosji. 

Wyrazami „„,siwowłosy* —- .sedziwy* — niech nie 
operują ci, co słusznie do „młokesów'** na niwie pomor- 


; skiej zaliczać się mogą! 
Jeżeli to mają być parafjalne, § 


Ks. Majka, proboszcz w Kazanicach. 


adresem żyda Mońka Koplowiczą. 


Otóż „Dzień Pomorski* pod nagłówkiem 
tak się rozpisuje : 

„Na łamach humorystycznego pisma warszawskiego „Cyrulik 
Warszawski“ w nr, 36, na str, 4 ogłoszono jako „curiosum” na- 
pomor- 
wychodzącego w Luba- 


„Smutne objawy* 


skiego organu prasowego pt. „Drwęca“, 
wie, z dnia 27 czerwca 1931. 
„Panu Moniek Koplowiczowi 
w domu p. Prusakowskiego w Lubawie 
no mu jako żydowi podług upodobania 
żydowskiego interesu nalepiać zewnątrz i wewnątrz synagogi 
lubawskiej — ale wara mu je nalepiać w Żydowskiej bez- 
czelności na bramie cmentarnej naszego: katolickiego kościoła, 
bo przekon? się, że na Pomorzu żydom nie wszystko jest wolno. 
Nu, wie haist. Ks. Majka, proboszcz.“ 
Oryginalne ogłoszenie, znalezione przez jednego z przyjaciół 
„Cyrulika”, w piśmie pomorskiem „Drwęca* (z dnia 27 czerwca 


do wiadomości, że wol- 
afisze z reklamą jego 


| 1931 roku). 


Mógłby się „Cyrułik Warsz.* bawić kosztem prasy pomor- 
skiej, to mu wolno, jeżeli ta prasa zamieszcza błazeństwa raczej, 
Gdyby tu w grę nie wchodziła godność i nazwisko 

Majki, który podpisany był pod tym komunikatem. 
Jak nas informuje nasz korespondent lubawski w kołach 
panuje przekonanie, że ogłoszenie, 
powtórzone następnie w „Cyruliku*, zredagował (!) na łamach 


| „Drwęcy” któryś z redaktorów tego pisma, chcąc narazić (1) tym 


kawałem na śmieszność (!) ks. prob. Maike. 
Rzeczą przytem bardzo charakterystyczną jest, że redakto- 


wpłynąć na niedopuszczenie 


pisma, podkreślającego zawsze aż do przesady swoją narodowość 
Wśród ludności tutejszej to szarganie (?) nazwiskiem pro- 
boszcza na łamach prasy endeckiej, a następnie w pisemku hu- 
Warszawie wywołało słuszne (?) oburzenie. 
(W podobnym sensie pisze i „Głos Pogranicza“, Z tego 


oo Do MMA TSR EAE CZE 
Jak stwierdzono, sprawcy przybyli na miejsce samochodem, 
którym po dokonaniu kradzieży `ulotnili się w kierunku Byd- 
goszczy, 
Przyrzekał pożyczki. 


Bzowo, pow. świecki. Wojciech Puk z Bzowa ogłaszał w 
gazetach, że będzie udzielał pożyczek tym, którzy mu przyślą na 
koszta 20 zł, Zgłoszenia z pieniędzmi napływały licznie. Puk 
je odbierał i na tem koniec. Zaczęły więc napływać zażalenia do 
policji, która stwierdziła, że Puk był już kilkakrotnie karany 
i nie ma stałego miejsca zamieszkania. — Policja zajęła się 
gorliwie odszukaniem oszusta, Dziwić się należy, że ludzie są 
tak łatwowierni i posyłali pieniądze człowiekowi, zupełnie nie- 
znanemu, 


Najprzewielebniejszy ks. Biskup Sufragan 
w Wielu. 


Wiele. We czwartek, 10 bm., bawił jako gość ks. prob. 
Wryczy w Wielu Najprzewielebniejszy ks. Biskup Sufragan Do- 
minik. Przybył około południa w otoczeniu ks, dziekana Podla- 
szewskiego i ks. kleryka Szaurkowskiego, zwiedził kościół, cmen- 
tarz, na nim pomnik poety Derdowskiego i wspaniałe rzeźby, 
wykonane w ostatnim czasie. Następnie zabawił przez kilka 
godzin w plebanii. 


Olbrzymi transport śledzi. 

Gdynia. Po raz pierwszy w rb. przybędzie do Gdyni 
w najbliższym czasie wielki transport śledzi z połowów na mo- 
rzu Północnem, w ilości 20.000 beczek. Połowy tej masy śledzi 
dokonane zostały po raz pierwszy przez rybaków polskich na 
wodach szkockich w czasie od czerwca rb. Rybacy polscy w 
liczbie 18 tu łowią wraz z rybakami holenderskimi w spółce 
polsko-holenderskiej, 

W związku z tym wywozem zarząd portu w Gdyni rozpo- 
czyna budowę na nabrzeżu angielskiem specjalnego składu śle- 
dziowego. Prócz tego spółka na wydzierżawionym terenie na 
miski rybackiem podejmuje budowę swych własnych składów 
rybnych, 

Ofiara szuierni sopockiej. 


Gdynia. Policja kryminalna w Sopotach zawiadomiła Ko- 
misarjat Policji Państw. w Gdyni, iż 2» bm. w Sopotach popeł- 
nił samobójstwo wystrzałem z rewolweru w głowę niejaki 
Fiszer Karol, urzędnik Państw. Monopolu Spirytusowego w 
Poznaniu, pochodzący z Łodzi. 

Tło tajemniczego samobójstwa niewiadome, jednakże istnieją 
poszlaki, iż denat padł ofiarą szulerni sopockiej. 


Mukden w rękach Japończyków. 


' pieczną dla republiki chińskiej sytuację. Narazie rząd | 
i przemyski ks. Karol Fischer, przeżywszy lat 87. 


Tokio, 21. 9. 
nikuje, że atak wojsk chińskich na Mukden odparto | 
z krwawemi stratami. Miasto jest całkowicie w i 
rękach Japończyków. Generał dywizji rezyduje w | 
pałacu b. gubernatora Mandżurji, Czang-Sun-Ljanga. 

Władze japońskie objęły kontrolę nad kolejami 
żelaznemi i telefonami. 


Wkroczenie wojsk chińskich do Korei. 


Tokjo, 21. 9. Generalny sztab japoński komu- 
nikuje, że chińska dywizja „Ki-Rin” zaatakowała ; 
miasto Czien-Tao na granicy Korei. 

Nieliczny garnizon japoński musiał ustąpić. Woj- 
ska chińskie przekroczyły granicę, naruszając w ten 
sposób terytorjum koreańskie. 

Wiadomość powyższa wywołała w Tokjo wielkie 


Japoński sztab generalny komu- 
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wzburzenie. Odbywają się masowe wiece we. 
wszystkich dzielnicach miasta. Ludność żąda ener- ' 
gicznych wystąpień w obronie honoru Japonji., W 


Ta-Lien-Wan (półwysep Kwantung) zawagonowano 
czwartą dywizję japońską. Transporty wojskowe 
odchodzą w kierunku Lao-Yanu, 


Sowiety wyczekują, 

+ Ryga, 21. 9. Według doniesień z Moskwy, 

rząd sowiecki śledzi z najwyższem zainteresowaniem 

rozwój wypadków na Dalekim Wschodzie. Rząd 
sowiecki nie zgłosi jednakowoż protestu w Tokjo, | 
ponieważ rząd japoński podczas konfliktu zbrojnego ? 
pomiędzy Sowietami i Chinami, kiedy wojska sowieckie 
wkroczyły do Mandżurji, również nie zgłaszał pro- 
testu w Moskwie. Podobno miarodajne czynniki | 
sowieckie dopiero wtedy rozpoczną akcję dyploma- i 
tyczną, jeśli do konfliku japońsko-chińskiego wmiesza 


; chiński w swojej 
, przedsięwzięcia kroków, 


i| skie 88 000, lotnictwo 6944 żołaierzy. 


sowiecki zajmuje wyczekujące stanowisko. 


Rząd chiński zwraca się de Ligi Narodów. 


Genewa, 22. 9. Sekretarz generalny Ligi Naro- | 
dów otrzymał dnia 21 bm. po południu od delegata } 
chińskiego notę, żądającą natychmiastewego zwołania 3 
Ligi Narodów dla rozpatrzenia zatargu zbrojnego 
chińsko-japońskiego. Przewodniczący Rady Ligi ; 
Narodów zwołał wobec tego nadzwyczajne posiedzenie | 
Rady na wtorek o godzinie 10-tej rano. Rząd í 
nocie wzywa Ligę Narodów do | 
któreby przywróciły stan | 
pokoju. 


Sowiety przygotowują napaść na północną 
Mandżur ję. 

Penkin, 22. 9. Reuter podaje: Transsyberyj$ki | 
pociąg pasażerski został zniszczony przez wybuch. 
Pociąg ten opuścił Charbin w piątek po południu, 
udając się w kierunku zachodnim. Eksplozja nastąpi- | 


ia nazajutrz rano. Szczegółów brak. Liczba ofiar ! 
nieznana. Niektóre koła chińskie utrzymują, że So- i 
wiety przygotowują napaść na północną Mandżurję, 


a zamach na pociąg pozostaje w związku z tym 


projektem. 


Siły zbrojne w Japonji. 

Paryż. „Petit Parisien” donosi, iż sekretarjat Ligi 
Narodów otrzymał od rządu japońskiego memorandum 
w sprawie zbrojeń Japonji. Siły zbrojne lądowe Japonji 
wynoszą 259.300, w czem 17.000 oficerów. Siły mor- | 
Tonaż marynar- 


1-0 p09E) En E CENE NOZE 


ki sięga 850.328 ton. Siły lotnicze składają się z 888 | 


$ 
się jakieś trzecie państwo, coby wytworzyło niebez- : samolotów oraz 300 hydroplanów. | 
Pata aaa REAO OLSE KORWETY CZK OROOZY WERE ORZESKI WEKA RORY O RAOZO ZO BER | 

f m i kaa > A i 
Z dalszyck stron Polski, Uciekinierzy z Rosji Sowieckiej. | 
Straszny czyn zredukewanego inżyniera. Wilno. Placówki K. O. P. zatrzymały w rejonie Dzisny | 
Katowice. W Siemianowicach, na Śląsku, inżynier górniczy około 50 osób, które zbiegły z Rosji sowieckiej, Większość | 
Jan Pelar, zastrzelił swoją 35-letnią żonę oraz 9-letniego syna, tych uciekinierów, są to niedawni zbiegowie do Rosji Sowietów, ; 
Po dokonanem zabójstwie Pelar usiłował pozbawić się życia, którzy, uległszy w swoim czasie namowom emisarjuszy sowiec- ; 
strzelając do siebie 5 razy z rewolweru w okolicę serca. kich, przekonali się obecnie, jak wygląda w rzeczywistości ży- | 
Po przewiezieniu do szpitala zmarł. Przed Śmiercią zeznał, cie w Sowietach i korzystając z nieuwagi władz, z powrotem i 


że strasznego tego czynu dokonał z powodu wymówienia mu 
stanowiska na kopalni „Richter“. Przed dokonaniem zabójstwa 
napisał kilka listów i depesz do krewnych, zapraszając ich na 
pogrzeb własny, żony i dziecka. Listy leżały na stole gotowe 
do wysyłki. Pelar uchodził za człowieka spokojnego i solidnego 
i cieszył się dużą sympatją robotników. 


WDT KA o 


Czyn godny naśladowania. 


Lwów. Gmina Sokolniki pod Lwowem urządziła „święto 
pracy", w czasie którego wybudowano w ciągu 1 dnia drogę na 
przestrzeni 3 km. Cała ludność w liczbie około 2000 ludzi oraz 
250 furmanek brała udział w tej akcji. W czasie pracy do wsi 
przybył wojewoda lwowski, dr. Rożniecki, wyrażając pracującym 
uznanie. Swięto pracy zakończone zostało wystawieniem krzyża 
pamiątkowego na drodze wjazdowej do gminy. 


zbiegli do Polski.  Zbiegowie opowiadają, jakie represje stosują | 
władze sowieckie względem zbiegów, używając ich do robót : 
przymusowych za płacą w postaci kartek żywnościowych. Część 
uciekinierów z Polski władze sowieckie wysłały w głąb Rosji na 
roboty przymusowe, i 


Zamach na prochownię we fortecy. 


£ 

| 

| 

Wiino. Nocy onegdajszej nieznani sprawcy usiłowali doko- | 

nać napadu na prochownię przy fortecy w Dynaburgu. Zołnierz i 
łotewski, pełniący wówczas służbę od strony Dźwiny, został 
ciężko ranny. Pościg, zorganizowany przez władze forteczne 
łotewskie nie dał narazie rezultatów. Zachodzi przypuszczenie, 
że napad był zorganizowany przez miejscowych komunistów, 

celem zawładnięcia środkami wybuchowerni. 


| serca i 


; był szanowany, 
ji świeckich. 


Zgon ks. biskupa Fischera, 
Lwów, 21. 9. Dziś nad ranem zmarł w Przemy-- 


ślu po długiej chorobie długoletni biskup-sufragan: 


Zmarły ks. Biskup odznaczał się wielką dobrocią. 
prostotą ducha, jednając zaletami charakterw 
wszystkich, którzy się z nim stykali. Powszechnie: 

kochany, zarówno przez kler, jak 
Pozostawił po sobie bogatą spuściznę 
kaznodziejską, wydając swe kazania i przemówienia 
pasterskie. Zmarły był najstarszym wiekiem biskupem 
polskim. 


i Nieudały zamach dynamitowy na most kolejowy 


w Niemczech. 


Berlin Z miejscowości Doemitz nadchodzą tw 


| sensacyjne wiadomości, iż jeszcze w niedzielę ub. ty- 
| godnia dokonano zamachu na most na Łabie pod tą. 


miejscowością. Zamach ten, przygotowany przy po- 


à mocy silnego ładunku dynamitowego, udaremniony 


został w ostatniej chwili. 


Wiadomość tę utrzymywała policja polityczna aż: 
do tej pory w tajemnicy. Jak słychać, oddziały poli- 
cji, przybyłe ze Schwerinu, dokonały rewizyj u szeregu 
przywódców komunistycznych. 


Wielka powódź na Kaukazie. 


Ryga. W rejonach Nachiczewania, w kraju za- 
kaukaskim, wydarzyła się gwałtowna katastrofa powodzi, 
której ofiarą padio przeszło 200 ludzi. Straty ma-- 


; teijalne przekraczają 5 miljonów rubli. 
Miasto Ordubad oraz szereg wiosek zostały zni- 


; szczone przez powódź. Woda zniosła mosty, tamy,. 
zasiewy, zatapiając mnóstwo bydła. Zniszczony zo-- 
stał również zapas budulca, przeznaczony dla okręgów, 
które niedawno zostały nawiedzone przez trzęsienie: 
ziemi. 

Gielda zbożowa w Poznaniu. 
Notowania oficjalne z dnia 21. 9, 
Płacono w złotych za 100 kg. 

Żyto nowe 21.50—22.50 

Pszenica 20.25—21.25 

Owies 19.5 —20.50 

Mąka żytnia 38.00—34.00 

Mąka pszenna 65 proc. 31.50—33.50 

Otręby żytnie 12.50—13.20 

Otręby pszenne 11.75—12.70 


Za redakcję odpowiedzialny: Waienty Stawicki w Nowemmieście, 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
sakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 


pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonyek 
numerów lub odszkodowania. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 25. 9. rb. o godz. 14 będę sprzedawał w Tere-| W sobotę, dnia 26 bm. o godz. 1,30 po połud. 


szewie za gotówkę najwięcej dającemu : 


zbiór jęczmienia z 2 morgów, żyta z 8 morgów zbiór pszenicy z 8 morgów, 


i mieszanki z 3 morgów. 


Zbiórka kupców na podwórzu u p. J. Antoniaka. 
Mazanowski, kom. sądowy w Nowemumieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 26 września rb. o godz. 11 sprzedawać będę za 
gotówkę najwięcej dającemu : 
1 krowę i 1 wóz roboczy. 
Zbórka licytantów na podwórzu p. Angerhófera w Trzcinie. 
Stachewicz, sołtys Trzcin, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 25 bm. o godz. 4 po połud. sprzedawać będę w 
Rumienicy za gotówkę najwięcej dającemu: 
5 macior, 306 warchłaków i Í kareię. 


Zbiórka licytantów przed oberżą. 
O Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA |. __ PRZYMUSOWA LICYTACJA 


W piątek, bag: 25 bm, o godz. 5 po południu sprzedawać będę 
7 Gutowie za gotówkę najwięcej dającemu : 


zbiór żyta z i! morga. 
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Mioskowskiego. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 26 bm. o godz. 9.30 przed połud. sprzedawać 
będę w Lubawie na Rynku za gotówkę najwięcej dającemu: 

4 stoły, 4 szafy do rzeczy, 2 szaiy do bielizny, 1 kre- 
dens, 1 bufet, 1 kanapę, 2 fotele, 1 lustro, 1 dywan 
i maszynę do szycia. 

Szukalski, kom, sąd. w Lubawie. 
PRZYMUSGWA LICYTACJA. 
w sobotę, dnia 26 bm. o godz. 10,40 ; ; przed połud. sprzedawać 


będę w Rodzonuem za gotówkę najwięcej dającemu: 
2 maciory, 2 presięta, 1 centryfugę i młóckarnię 
(szeroko młotną ) 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Bagińskiego. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 26 bm. o godz. 12.45 po poł. sprzedawać będę 
w Białejgórze za gotówkę najwięcej dającemu : 
zbiór żyta z 3 morgów. 
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Chęcińskiego, 
Szukalski, kom. sąd.żw Lubawie, 
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PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
sprzedawać będę 
w Rudzie za gotówkę najwięcej dającemu: 


i zbiór żyta z 54 mergów. 
Zbiórka licytantów na podwórzu Majątku. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


y ADAS PAAA 


zbiór jęczmienia z 32 mrg. jt 


Za nadesłane nam życzenia z okazji naszego ślubu 
serdecznie 


Edmundostwo ROGOWSCY Janostwo PalczeWSCJ. 


W sobotę, dnia 26 bm. o godz. 2,30 po połud. sprzedawać będel . 20 ini i 
w Radomnie przed oberżą za gotówkę najwięcej dającemu : 1 Lubawa wrzesień 1981. Wałdyki. 
I kanazę, l biurko i szafę do rzeczy. |EGSESSGOSOBOSOOOOOO0E 


Szukalski, kom. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 26 bm. o godz. 4 po połud. sprzedawać 
w Studzie za gotówkę najwięcej dającemu: 
zbiór miessaaki z 40 morgów 
Zbiórka licytantów na podwórzu Majątku. 
Szukalski, kom. sąd. w Li w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 26 bm. o godz. 5 po poł. sprzedawać 
ppn za araa najwięcej dającemu : 


I maciosę i 2 warchiaki. 


* Zbiórka licytantów przed kuźnią p. 


om. sąd. w L w Lubawie. 


będę 


Golkowsk zieg ro. 


_ Szukalski, kom. saa. wW Lubawie. 
Sprzedam i Sprzedam ca 100 klaft 
metle torfu 
í 
i urządzenie kuchenne. ; HOLLATZ, BUCZEK 
Kto? wskaże eksp. / „Drwęcy“ pow. Lubawa 
Biskupiec- -Pom. 


Ww Nos W jemmiesc ie. st. Kol. 


(15, 25, 30, 40, 50, 60, 


75, 100, 200 Watt) 
wszelkiego rodzaju 
poleca 


„DRWĘCA: 


Drukarnia i Księgarnia 8 
NOWEMIASTO, i 
WOZY EPAR OKOPY AOTIRDAYTFEWROZODWON 


Telefon nr. 8. 
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i dziękujemy 


L U B A W WA 
W niedzielę, dnia 27-go bm o godzinie 8,15 
Wielka Parada Anglji. 


Żywiołowy protest przeciwko zbrodni... Hańbie... 
Okrucieństwa Wojny. 


Wyrok śmierci generała von Sauberzweiga 
na Miss Gavel, 


rozstrzelanej w Belgji o świcie 15. X, 1915 r. 


Í KINO APOLLO 


Az SER Me sna 43 SĘ 
ką OZ A 
è k a aaae YO O O OWC A EŃ RE ET ZA CAC ZAC 


IW czwartek, dnła 1 października rb odbędzie się | 


w Brodnicy 


JARMARK na bydło i i konie. 


Brodnica, dnia 21. września 1931 r. 


MAGISTRAT 


B L OKR U S, burmistrz. 

; - Osiedlitam się Tomaszewo, 
a iw Kiełpinach jako akuszerka (w niedzielę, dnia 27 | 
kt š 2go DNto 

> DRESZLER. | odbędzie się 

Na roli szkolnej sieję przez 8 i F 
g zabawa taneczna 
trucizne na którą uprzejmie zaprasza | 


KIEROWNICTWO SZKOŁY, Schimmelpfennig. 


od 1. X. rb. lub zaraz chłoeak 


JAN METKOWSKI, krawiec | około 16-letni J. BACZEWSKI | 
BRATJAN. wybu » 1. 


KROTOSZYNY. 


a. Miód czysto pszczelny 
Potrzebuję w mniejszych ilościach na sprze» | 
ucznia 'daż, także od zaraz potrzebny. 


khinh ka aa 


ówi tacań bwasca ka M ód u 


Sy 
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